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Di u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e c k e r a  i S p ó ł k i  w  P o z n a n i u :  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  :
N .  K a m i e ń s k i .

S z I e z w  i g i H o l  s.z 1 y  n.
H a d e r s l e b e n ,  dn.  12 .  Kwietnia.  _  J en e r a ł  Bonin w y d a ł  rozkaz 

dzienny do wojska jak na st ępuje .  1 )  Na przedstawienie  wodza naczelnego 
posuną ł  r ząd namiestniczy na s topień majora  dnia 11 .  m. b. kapitana J u n g ­
mann od a r t y l e r i i  za odznaczające się pos t ępowanie podczas b i twy  pod 
Eekernforde  dnia 5 .  m. b. ;  2 )  Dla uczczenia wiecznego pamiątki  poległego 
w  tymże  dniu podoficera P reus se r a ,  pos t anawiam,  aby tegoż wciągnąć 
w  spis oficerów tejże b rygady  j ako porucznika  ar t yleryi .  Rozkaz ten ma 
być  żołnierzom przy  apelu odczytanym.  (podp . )  B o n i n .

/  powodu  tegoż rozkazu dziennego ogłasza w gazecie N a t i o n a l  Z e i  
t u n g  znany z ż ar t obl i wych p r zyc inków swoich Louis  Drucker ,  co nas t ę­
pu je :  “Mój za Boga.  króla i ojczyznę świętej  pamięci w powiet rze wy sa ­
dzony  przyj ac ie l ,  podoficer P reusser ,  każe przezemnie z nieba jenerałowi  
Bonin uprzejmie podziękować za posunięcie go na porucznika ;  jest jednakże 
zdania tego,  iż jener ał  mógł sobie p racy tej oszczędzić,  gdyż w łakociach 
cukierniczych można tylko za życia sma kow ać ,  na tamtym ś wiecie zaś 
wszelkie drobnos tki  l akowe ,  a zatem i porucznikos two  nieludzi.

F r a n c y  a.
ł a r y z ,  dn. 16 .  Kwietnia.  Flot a z wojskiem francuskiem puściła 

się w  dniu 14 .  Kwietnia  częścią z T u l o n u ,  częścią z Marsyl i i  do Civita- 
Yechii .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e d z e n i e  1 6 .  K w i e t n i a .  P r z e w o ­
dniczy prezes Marrast .  Galer i e  i l awy przepełnione widzami ,  ponieważ 
dziś wniesie minis ters two o i n t e r w en c j ą  w spr awie  włoskiej .  Ś ród  ro -  
sp r aw  nad budże t em,  M ar r a s t  wstaje i oświadcza ,  że Odilon Barrot  prosi  
o głos. Odilon Ba r ro t :  obywa te le  reprezentanci !  Kiedyśmy was  u w ia do ­
mili o ostatnich wypadkach ,  k tórych  teatrem są V\ fochy,  przeczuwało zg ro ­
madzenie narodowe  położenie,  w jakiem się znaleść może minis ters two i k o ­
nieczność obsadzenia j akowego  punk tu  pó łwyspu .  Pozwolil iście się c h w y ­
cić r ządowi  wszystkich ś rodków,  które uzna za s tosowne.  Od tego czasu 
wypa dk i  wydatniej sze nastąpi ły.  A u s t r y a  w s p i e r a j ą c  s i ę  n a  z w y ­
c i ę s t w a c h  s w o i c h ,  w k r o c z y ł a  d o  T o s k a n i i ,  a na jnowsze  d o ­
niesienia przez nas o t r zymane zap ow iad a j ą , że w państwie rzymskiem 
wkró tce  nastąpi  przesilenie.  Fr ancy  a temu obojętnie p r zy p a t ry w ać  się nie 
może.  Wszelk ie  znaczenie pol i tyczne państwa  r zymski ego,  opieka nad 
obywate lami  naszymi wkładają  na nas obowiązek i n t e rw enc j i  i wykonani a  
pełnomocnic twa danego nam przez was na dniu 3 0 .  Marca .  Rzeczą jes t  
n i epodobną  wchodzić  tu  w bliższe szczegóły.  . (Owszem!  Owszem!  ze s t rony 
gó ry ) .  O środkach tego rodzaju trzeba milczeć,  jeżeli  mają się udać. Rząd 
mając już pełnomocnic two z dnia 3 0 .  Marca ,  nie żąda nowego.  S t awa  
ty lko  przed wami,  celem wyjednan ia  na ten cel kredy tu ,  bierze za wszys tko 
odpowiedzia lność i przedstawia wam nas t ępujący  proj ek t  do p r a w a : o t w i e r a  
s i ę  k r e d y t  r z ą d o w i  n a  1 , 2 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w ,  c e l e m  p o k r y c i a  
k o s z t ó w ,  k t ó r e  w y p ł y n ą  z i n t c r w e n c y i  d o  W ł o c h .  Z b y t e ­
czną jest  rzeczą wspomnieć ,  że pośpiech jest  konieczny,  jeżeli  niechcemy 
u jr zeć Au s t r ya ków  przed nami w Rzymie.  Upraszam przeto zgromadzenie,  
ażeby wyrzek ło  nagłość tego proj ektu  i udało się do w yd z i a łu ,  ażeby się 
naradzić  nad naszemi oświadczeniami .  (Glosować) .  Mar ra s t :  niechaj wsz y ­
scy wstaną ,  co są za pośpiechem. (Ca ła  p rawa  i znaczna część lewej wstaje) .
A  teraz niechaj wstaną ci, co są przeciw pośpiechowi.  (Część lewej i góra 
wstaje) .  Pośpiech post anowiono.  Zgromadzenie  rozchodzi  się po biurach,  
celem wysadzenia  komissyi ,  która  ma zdać sp r awę  względem projektu.  O 4 
godzinie Mar r a s t  ogłasza nazwiska cz łonków wy branych  do komissyi :  La­
mar t i ne ,  S e n a r d , L a u s s a t , Dufau re ,  Scho lche r ,  Pascal Dup ra t ,  Acylies,  
Sub e rv i c ,  F r e s lon ,  J .  Fav re ,  Las t eyn ic ,  Duvergier  de H a u r a n n e , Grevy,  
Th i e r s  i Sa r ru t .  Komissya o świadcza ,  że zda sp r awę  o godzinie 8  wie­
czo rem,  zgromadzenie  post anawia p r z yby ć  na nocne posiedzenie.  Pos i e ­
dzenie odroczono o godzinie wp ó ł  do siódmej.

Dziennik T e m p s  daje do z rozumieni a ,  że dopiero Montanel l i  o tw orz y ł  
oczy poli tykom w h l y . e e  i s po wodow a ł  ich do wysłani a floty. Dotąd znan'o

z W e r o n v A " '  ■ '  S a r d j n i ?  niec«okładnie i czekan^ na egzemplarz
V erony.  / d a j e  s i ę ,  zc teraz nadszedł i p rzekonał ,  iż cała północna po-

I, tyka włoska powinna być zmienioną ,  i że układ nie tak wspania łomyśni e 
jes t  z awar ty  jak  to opowiadal i  przyjaciele posels twa aust ryackiego.  Mon-  

ane i powie i zia , ze Aus t rya  odkładać me będzie zwycięzkiego swego ma r ­
szu na F lo r c ncy ą ,  którą  spodziewa się wkrótce  posieść na własność.  P o ­
słowi Irancnzkiemu w Wiedn iu  , panu de la Cour  oświadczył  książę Sc hw ar -  
zenberg u r zęd ow n ie ,  że Radet/.ki o t r zymał  rozkaz ruszenia na Toskan ia  
i Rzym. Przybyci e  posła rossyjskiego Titofa do Gacty,  skłoniło także mi­
nis ters two,  do spieszniejszego działania.  F lo t a  francuzka z T u lo nu  od p ły ­
nęła.  W  skutek wypad ków  w Genui wys ł ano  tamże z T o u l o nu  fregatę pa­
row ą  Magellan na przyst ań  genueń ską ,  pon ieważ  f ranzuzkie i angielskie 
okręty me wys ta r czają  do niesienia pomocy  l icznym rodzinom z tego mia- 
sta uciekającym. °

W  skut ek ukł adu  z r z ą de m ,  odwiedzaj ą żołnierze ga rn izonu  paryzki ego 
panorama przedstawiające w wielkich rozmiarach b i twę  pod Ey l au  z czasów 
cesarskich.

W e  wielu miejscach na p r o w in c j i  od by w a ją  się przet rząsania  domów
u o s o b , które  są znane j ako  należące do t ow arzys twa  sol idarności republ i -  
kar i cki ę j .

W szpitalach dotąd  w Pa ryżu  umar ło  na cholerę 1 0 2 2  osób
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 14 .  Kwietnia.  -  N o w y  wódz  naczelny armii angielskimi 
w Indiach p r zyp ły ną ł  dnia 3. t. m. do Neapolu i po k rótkim pobycie puści ł  
się do Aleksandry-i.  T i m e s  po wiada ,  że dnia 4.  t. m. w  Neapolu nic 
jeszcze mewiedz iano o rozpoczęciu k roków nieprzyjacielskich w  Sycy l i i ;  
zapewne  z p ow od u  powiet rza  nieprzyjaznego jene ra ł  Filangieri  wst r zyma ł  
s,ę z wykonani em planu swego.  Dnia 2 8 .  Marca powróci l i  pos łowie fran- 
cu i 1 3ngielski a nazajut rz  eskadry ich z Palermo do Neapolu O b w a ro ­
wanie Palermo tw orzy  rów  g łęboki ,  k tó rym w  odległości jednej  mili an ­
gielskiej miasto opasane ,  w  drugiej  linii obronnej  jes t  rzeczka niewielka,  
i kilka okopow usypanych  dla panowania  nad d rogą g łówną .  Nad po r t em 
z obydwóch  st ron działa ciężkie u s t awiono ,  a brzegu zachodniego,  gd z i e b r  
naj łatwiej  wy lądować można,  st rzeże jedna lub dwie baterie Zapał  p a n u ­
j ący  w Pa le rmo ,  gdy miasto to posłowie i admi ra łowie opuszczal i ,  by ł  po­
dobno niedoopisania.  Prze sz ło  4 0 , 0 0 0  osób pracowało  nad sypan iem 
okopow,  a ul,ce zapchane ludem uzb ro jonym.  Kor r esponden t  ten wątpi ,  
aby ta ochoczosc była t r w a ł ą ,  j ednakże o świadcza,  że oficerowie eskadry 
angielskiej osądzili ,  iz n iepodobi eńs twem jest ,  aby woj sko  królewskie  zwy-  
cięzyc miało. W p ł y w  angielski w Palermo podobno jes t  wiele znaczącym, 
uważa j ą  tam Angl ików za przyjaciół  s k ry tych  i opowiada ją  sobie,  że admi­
rał a rker  podawał  u l t imatum zwidocznem ociąganiem, kiedy admirał  Baud in  
w pie rwszy  dniu zaraz s t anowczo  oświadczył ,  że natychmias t  oddali się 
z eskadrą s w o j ą ,  skoro warunk i  nie będą przyjęte .  Co się t yczy  po łoże­
nia rzeczy w Neapo lu ,  pisze tenże sam ko r r e sponden t ,  że rząd rozw iąz a ­
wszy izby,  do despo tyzmu dawnego z nó w  powraca ,  i niepamięt a,  że nie­
podob ieńs twem teraz j uz  jes t  absolutyzm p rzywróc i ć ;  prassę np.  t ak  teraz 
rozporządzeniem królewskiem ograniczyli ,  iż ani myśleć nie można o jakie'  
kolwiek oppozycyi ,  żądaj ą na każdy dziennik 3 5 0 0  Tal .  ka uc j i ,  a p o s t a n ^  
wicma względem możności zawieszenia ze s t rony r ządu  i inne wa runk i  są 
rodzaju tego,  iż nikt  nie może się podjąć wydawania  jaki ejkolwiek g a z e t y  
z teat ru wo jn y  w  Sycyl i i  nie możnaby nic t akowego  donieść,  coby nie było’ 
w  gazecie rz ądowej  zamieszczone.

L o n d y n ,  16 .  Kwietnia.  -  M o r n i n g  c h r o n i c i e  donosi  zKonst an -  
t ynopol a ,  ze cesarz rossyjski  wys ła ł  adjutanta  swego jenera ła  Grabbe z ul­
t imatum do Kons tantynopol a ,  w którem żą d a ,  ażeby T u r cy a  zaprzestała
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natychmias t  się uzb ra jać,  odwołał a  wojska tureckie nad Dunajem stojące i 
przyzwo li ła  na dalsze obsadzenie przez Rossy a u księstw naddunajskich.  —  
”Vv razie odm ow ny m ma poseł  rossyjskich z Kons tantynopola  wy jechać ,  a 
wojska rossyjskie r uszą  do Konstantynopola .  Flota  sebastopolska ma po­
pierać na morzu r u ch y  lądowe.  Głoszą ,  że tutajszy poseł  rossyjski  baron 
B r u n ó w ,  ma lorda Palmers tona  zawiadomić ,  o tćm ul t imatum.

A u s t r y a
W i e d e ń ,  dn.  16 .  Kwietnia.  — Walka  między dziennikami ministe- 

ryalnemi  L l o y d e n  a P r a s s ą o  w aw rz y n y  księcia Wind i s chg ra t za ,  rada 
gab inetowa w  Ołomuńcu ,  na której  uchwa lono  odebrać księciu W in d i s c h -  
g r a t zowi  dowódz two naczelne nad armią we  W ęg rze ch ,  a oddać je W e ld e -  
n o w i , — zamianowanie osławionego,  z czasów gabinetu Met ternicha,  Pipi tza 
podsekretarzem w  minis ters twie sp r aw w ew n ę t r zn y ch ,  zapowiedziana na 
krótki  tylko czas podróż  dla wypoczęcia  ministra Stadiona — otóż to mamy 
rozdwojeni e  w  gabinecie t y m ,  k tóry jak sie zdaw a ło ,  do jednego dążył  
ce lu ,  którego mężowie  pod wp ływem sprawiedl iwości  doraźnej  i sympatyi  
rossyjskie j  ręce sobie podal i ,  i bądź jak bądź w y t r w a ć  przyrzekl i !  — P*>- 
p r awdzi e  w samym zawiązku gabinetu była różnica zasadnicza co do zdani 
w idoków,  co daje dow ód  j asny ,  źe nawet  absolutyzm dzieli się. na odcienia 
rozmaite,  — Schwarzcnbe rg  niezdatny ani jako dyplomata ani j ako urzędnik 
adminis t racyjny zwahaniem się p rzys t ąp i ł  do ś rodków cent r a l i zacy i , które 
Stadion i Bach u j ę l i ,  k tó rzy  pominąwszy  ba r w y ,  jakiej  s ł użą ,  są r ewolu-  
c y o n i s t a m i , gdyż chcą r eformy w  sądownictwie  i adminis tracyi .  S t ro nn i ­
c two  to w  gabinecie rzuci ło w oczy monarchii  narodowośc i ,  p r zywo ła ło  
Rossyan  do S i edmiogrodu ,  i w ostateczności go towe  ich wszędzie p r z y w o ­
ływać .  Szwarzenberg  che dawnćj  Aust ry i ,  podobnież minister Kraus ,  który  
t y lko  umie podatki  wybierać  i pożyczki  zaciągać,  minister  w o jn y  Kordon 
także nie na wiele się przyda.  Bruk w organie swoim L l o y d  kazał W in  
dischgrii tza b ron i ć ,  Stadion w P r e s s e  szermierza Szwarzenbergski ego za­
czepiać.  Zwyc i ę s twa  Madzi arów sprowadzi ł y  rade gab inetową w Ołomuńcu.  
Stad ion  popa r t y  z apewne  w y m o w ą  Bacłia zwy c i ę ży ł .  Windi schgra tza  od ­
wo łano ,  a w gabinecie teraz ul t ima ratio : pomoc rossyjska.  Ale że na r a ­
dzie tej Szwarzenberg  a może i Bruk wykry l i  niebezpieczeństwo takowej  
pomocy ,  z amianowano P ip i t za ,  k tó ry  ma odg rywać  rolę stróża i opiekuna 
dążności  S t ad iona ,  z tąd zapewne  hrabiego cierpienia,  dla k rórych  jedzie 
do wód.

Z a g r z e b ,  d. 7 .  Kwietnia .  — Świeżo  mianowany jener a ł  Mayerhofer  
p r z yb y ł  tu  wczoraj  7. W ie d n i a ,  a dziś j u ż  do  B e l g r a d u  o d j e c h a ł ,  d o k ą d  de ­
pesze i o rde ry  p ow ióz ł ,  które  cesarz księciu serbskiemu ( W .  krzyż  Leopol ­
da ) ,  j ener a łowi  Kniczanin (kom. k rzyż  żelaznej ko rony , )  serbskiemu mini ­
s t r owi  sp r aw  wewnę t r zn ych  p. Garaszau in  i p r ezyden towi  senatu p. Symicz  
(Leopo lda )  posłał .  Maye rho fe r  zajmie z pow ro t em w Mi t rowicy  s t a now i ­
sko brygadyera  pa t ryarsze  a d  l a t u s  p r zydany .  Rajaczycz miał dostać od 
ni i nis teryum upoważnieni e do uorgani zowania  wo jewódz twa  serbskiego 
w  porozumieniu  z reprezentantami  n a r od u ,  i toć to jes t  zepewne  powodem 
rozpisania  S ku p sz y t y n y  (zgromadzenia na rodowego)  na dzień 2 1 .  Maja do 
Z em un u  (Senil in).  Wed le  opowiadania  IMayerhofera post anowi ło  ministe- 
r y u m  wcielić w o jewódz tw o  serbskie w poczet  ziem ko ron nyc h ,  a nadto 
w  okt rojowanćj  kon s t y tucy i ,  o ile się ona po łudn iowych  słowiańskich do 
k o r o n y  węgierskiej  należących ziem dotyczy,  s t osowne porobić  zmiany,  
k tó r e  niebawem urzędownie  się ogłoszą.  Co się zaś tyczy s tanowiska pogra­
nicza w o j sko w eg o ,  jakot eż  potwierdzenia  uchwał  sejmu cho rwacki ego,  nie 
umia ł  Mayerhofer  nic s t anowczego powiedzieć.

C z e c l i y .
P r a g a ,  d. 10 .  Kwietnia.  — ( N o w y  w y b ó r  Słowiańskiej  Lipy).  Ko- 

missya us tanowiona  do prowadzenia  t ymczasowego sp r aw Lipy Słowiańskiej ,  
przeds ięwzięła  sk ru tyn ium aż do 1 2  godziny w nocy i nazajut rz  do 8 go ­
dz iny  wieczór.  W y b o r c ó w  do nowego  wydzi ału  kierującego S low .  Lipy 
by ło  1 7 9 -  Większośc ią  g ło sów wybrano  5 0  cz łonków do wydzi a łu  na 
rok  cały.  Z  więcej zna jomych nam imion są nas t ępujące:  Koszut  pastor  
1 7 8  g ło só w;  Moser ,  r edakto r  sa tyrycznego pisma B r e j l e  1 7 8 ;  W aw ra ,  
1 7 8 ;  Dr. F rycz  1 7 7 ;  Dr. Rieger  1 7 6 ;  Dr.  K landy 1 7 4 ;  Fr .  Hawliczek 
1 7 4 ;  Dr. Pinkas 1 7 3 ;  X.  Sztulc  1 7 2 ;  K. T y l  1 7 0 ;  W .  Hanka 1 0 4 ;  
E rb en  1 4 4 ;  W .  Duszan Lambl 1 3 9 ;  Wojc i ech  Deym 1 3 5 ;  Pr .  T ro jan  
1 2 8 ;  K. Hawl iczek 1 1 0 ;  Dr. Jordan 1 0 2  głosów.

P r a g a ,  d. 11 .  Kwietnia.  — S tronni ctwo  »umiarkowane« w Lipie S ło ­
wiańsk i e j ,  do k tor ego i p. K. Hawliczek należy,  niezadowolnione pe lycyą  
s t ronnic twa  »u l t r j  radykalnego* o nadanie konstytucyi  przez sejm t ichwalo-

w yp racowa ło  z swoje j  s t r on y  petycyą  w tym samym przedmiocie,  
k tó r ą  w  pismach czasowych umieści ło.  Różnica jest  w formie t y l ko ,  al­
bow iem nie żądając usunięcia mini s t eryum teraźniejszego,  jakot eż  un i ewa­
żnienia dotychczasowych jego ro zp o r zą dz e ń ,  opiera się j edyni e  na pa t en­
tach 3 i 6  Czerwca ,  któremi by ły  cesarz be rdynand  I. powoła ł  sejm p ie r ­
w s z y  u s t awodawczy  aus t ryack i ; żąda zatem tylko dotrzymania obietnicy 
cesarskiego słowa.  Skutek  by łby  przeto tenże sam jak i pierwszej  p e ty c y i ; 
w  czasie bowiem wysłuchani a  tych żądań mini s t eryum pewnieby ustąpi ło,  
a nas t ępnie  i wszystkie  j ego rozporządzenia  n iewaźnemiby być musiały.  
W s z a k ż e ,  jak same Nar.  Now.  u t r zy m uj ą ,  nie jes t  to nic innego jak tylko 
w i e l k a  p o l i t y c z n a  d e m o n s t r a c y a ,

P r a g a ,  dn. 13 .  Kwietnia .  — By ły  cesarz Ferdynand  wyjechał  s t ąd  
'wczoraj  rano do Ołomuńca.  Podróż  ta daje powód do różnych domys łów,  
tern bardziej ,  iż wiadomem było że młody cesarz miał tu p rzybyć  za tydzień 
na odwiedz iny do swojego wuja.  Wieczo rem rozeszła się tu wiadomość,  
j akoby minis ter  hr.  Stadion miał się podać do d y m i s y i , a w miejsce jego 
miał być przeznaczony p. Schmerl ing,  dawniej  minister  pańs twa niemieckiego 
w Frankfurc ie .  W  razie gdyb y  ta nowina  miała być sp r awdzoną ,  poczy­
tywan o  minis teryum Schwarze nbe rg - Sch me r l i ng  za krótką  bardzo mając# 
p rzyszłość ,  i mniemano,  iż t akowe zastąpionćm wkró t ceby  być musiało 
przez gabinet  Dob lho f-Wessenbe rg .

Nieukontentowanie  przeciw r ządowi  wzras t a  znacznie w całych Cze­
chach.  i gdy by  tylko Madz ia ry  chcieli uczynić jakieś  koncesye S łowakom,  
wnetby tu ich spr awa była  popularną .  Czesi wielce są  ciekawi na p rzysz ły  
sejm galicyjski p rowincyonalny ,  i wielkie na nim zakładają nadzieje.

B. depu to wa ny  Brauner ,  po krótkim tu pobycie ,  podczas którego w y ­
t ł umaczył  po w o dy  dla jakich pracuje  w Wiedn iu  nad zas tosowaniem nada-  
nćj przez cesarza konsty tucy i  dla Czech,  wyjechał  zn a w u  do Wiedni a,  skąd 
j ako komisarz  nadzwycza jny  cesar sk i , ma być wys ł anym do Węg ie r  dla 
wyrozumienia  życzeń S ło w ak ów  i przedstawienia takowych rządowi .  Znany  
depu towany  Rieger  wyjeżdża do b r a nk tu r t u  nad Menem.

W ę g r y.
Dzienniki z W i e d n i a  z dnia 18 . Kwietnia  n ienadeszły ,  n iewiadomo,  

guzie poczta wiedeńska się spóźni ła lub zat rzymała.  Dowiaduj emy się t y m ­
czasem na innej  d rodze ,  że. W ę g r z y  posunęl i  się z. W a i t z e n  aż do Pa rk a ­
nów naprzeciw Oranu  i że zagrażają  Budzyn iowi  z prawego brzegu Dunaju,  
kiedy Aus tyacy  nakazali Pesz towi  dostarczyć 7 4 , 0 0 0  centna rów we łny ,  do 
wzmacniania nią wałów  i b lokhauzów w Budzyniu .  Co chwilę spodz i ewają  
się s z turmu  Aus t ryacy .

Plan w o jn y  W ęg rów,  po p rzyparciu  armii  aust ryackiej  do Dunaju,  
jes t  jasnym. Kiedy Dębiński środek aus t ryackiego wojska pod Schlickiem 
za t rudn i a ł ,  zwróci ł  się nagle Gbrgej  z znaczną silą pod Wa i t zen  na lewe 
skr zydło  cesar skich , którem sam Wind ischgra tz  dowodzi ł ,  zmusi ł  je do o d ­
wro tu  i zabrał  Wai t zen .  J ak i  los spotkał  Jelaczica i p r awe  sk rzyd ło  aus t ry-  
ackie o tein milczą dzienniki r ządowe.  W ed łu g  jednego doniesienia miał stać 
Jelaczic w S z e n t A n d r ć ,  pomiędzy Budzyniem a W a i t z en  na p r a w y m  brzegu 
Dunaju.  Mógł  tain pomaszerować tylko z porzuceniem dawniejszego sta­
nowiska  na p rawem skrzydle armii aus t ryacki ej ,  w celu wzmocnienia l e ­
wego skrzydła  , na które uderzyl i  W ę g r z y .  T r u d n o  objaśnić to porusze­
n i e ,  chyba p rzypuszcza j ąc ,  że niezmiernie p r zewyższaj ąca  liczba W ę g r ó w  
biła się pod Wai t zen lub że Kroaci rycerskiego banusa bić się nie chcą z wę -  
gierskiemi huzarami.  Ale po j unacku  spisali się w  samym Peszcie ,  gdzie 
rabowai i  i gwałci l i ,  także że na raz jeden Windi s chg ra t z  kazał 7  Kro a tó w  
roslrzelać.

Madziarowie zaś na l ewym s w ym skrzydle także niczasypial i  sp r aw y  
i przeszli  Duna j  poniżej Pesztu pod jener ałem \ e t t e r e m ,  dawniej szym ma­
jo r em w 3 7  pułku cesarskiej piechoty,  działając przeciw Pentelc i FSldwar .  
W  ten sposób oskrzydli l i  W ęg rzy n i  z dwóch  s t ron Aus t ryaków.  Co się 
z nimi dalej s tanie ,  to j edyni e  Bóg raczy wiedzieć.  J a k  sfę teraz biją m ę ­
żnie Madz i a rowie ,  to same pisma aust ryacki e świadczą.  Dziennik die Ost-  
deutsche Post  pow iada ;  fanatyzm naszych przec iwników,  pieniądze,  w które  
zdają się o p ły w a ć ,  massy ochotników iin sp r o wa d za j ą ,  kiedy my  tylko 
przerzedzone mamy szeregi.  Jak  dziki s t rumień z gó r  spadający,  łamią 
wszelkie zapory .  Huz a ry  tak się biją dzielnie,  że ant myśleć można ,  ażeby 
armia cesarska mogła naprzód ru s zyć ,  jeżeli  nicot rzyma wzmocnień.  M a ­
dziary,  to nie Picmon tczykowic ,  ani ich p rzekup i ć ,  ani pos t ra szyć ,  bi ją 
się jak diabły.

Czarnożólci  Aus t ryacy  opuścili  ręce,  uciekają na wsze s t rony  z P e sz t u  
i niewierzą  nawe t  w obronne szańce Budzynia .  Droga ich pros ta na Gran,  
P r e s z b u r g , poza Lajtę.  Te r az  We lden ma pokazać sw o ją  sz tukę  Oba-  
cz.ny czy to wielki  człowiek.  Mamy jego odezwę ,  wy d an ą  do armi cesar­
ski ej ,  k tóra  świadczy o wielkiej jego zapalczywości  i nikczemności .  Ode­
zwa ta brzmi jak następuje:  ot r zymałem dow ód z tw o  nad ruchem wojen ­
nym armii w Węgrzech  z rąk najaśniejszego pana ,  j edynćm też będzie za­
daniem mojego życ ia ,  okazać się godnym zaufania naszego kochanego cesa­
rza. Z z adan i em też wchodzę pomiędzy was  moi dzielni t owarzysze  broni !  
Całe moje działanie zawisło od waszej pomocy ;  pomoc ta zawiera się w św ia ­
domości  sztuki wojennej ,  oględności i stanowczości  poj edynczych  dowódz -  
c ó w ,  zwłaszcza tam,  gdzie samodzielnie działają.  Lecz do kogóż ja  to 
mówię : ’ W y ś c i e  Aust ryi  waleczni żołni erze ,  wierni  w  biedzie i śmierci ,  
od Ticynu do Dunaju ci sami boha t e rowie ,  k tó rym świat  się dz iw i ,  k tó ­
rzyście k rwią  uratowal i  monarchią.  W y  tylko umiecie zwyci ężyć lub umrzeć!

S p r a w a ,  za k tórą  wa lczymy,  jes t  sp r a w ie d l iw ą , i niebo niepozwol  ' j*j  
upasc- I atrzcie! kto stoi naprzeciw w a m ;  są to przeklęci  złoczyńcy,  w y -  
rzutki  ludów,  k tór zy  uw od zą  cały naród i poświęcają  go s amolubnym s w ym  
p l a nom ,  którzy b łogos ławiony k r a j ,  owe szlachetne dawniej  W ę g ry ,  teraz 
igraszką w ręku sprzedajnych P o l a k ó w ,  zamieniają na wiek cały w  pus ty ­
nię.  Z nimi więc walka na śmierć lub życie! Jeszcze raz podajemy rękę  
uwiedzionemu bratu.  D o t ą d  niemożna było prowadzić  skutecznie w o j n y  
w  W ę g r z e c h ,  jak to było gorącem życzeniem dostojnego naczelnika,  k tó ry
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n a j s z l ac he tn i e j sze  p r ó b y  n i eog ra ni cz onego  poś wi ęc en i a  dla p a ń s t w a  o k a z y ­
w a ł ,  bo im r o z c i ąg l e j sz ym  b y ł  k r a j ,  k t ó r y  a rmi a  p r z y  r u s z a n i u  n a p r z ó d  
mia ła  do  o b s a d z e n i a ,  tein b a r d z i e j  nasze  si ły z mn i e j s z a ł y  się w  p o r ó w n a n i u  
d o  n i ep rz y j a c i e l s k i c h ,  k i ed y z d o b y t e  n a w e t  miej sca  p r zez  u t r z y m y w a n i e  
w z b u r z e n i a  p rz e z  p o w s t a ń c ó w  obsadzać  b y ł o  t r zeba .  P r z e c i w n i e  n i e p r z y ­
j ac ie l  m óg ł  się we  w s zy s t k i c h  k i e r u n k a c h  bez t rosk i  p o r u s z a ć ,  ws zę dz i e  
z d r a j c ó w  z n a j d o w a ł ,  p o p i e r a j ą c y c h  z łą  s p r a w ę  i tak d o w i a d y w a ł  się o n a ­
s z y c h  pl anach.  W  w y b o r z e  n a jh a n i e b n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  n i g d y  się nie w a ­
h a j ą c ,  umiał  z mu sza ć  p r z ez  m o r d e r s t w a ,  po żo gi  i po s t r ac h  wi ąza ć  do  siebie 
n a j s p o k o j n i e j s z y c h  m ie s zk ań c ów.

T a k  s t ac za my  n i e r ó w n ą  w a l k ę ,  p o s t ę p u j ą c  na d r o d z e  p r a w a  i p o r z ą d k u ,  
a j ednak  m u s i m y  z w y c i ę ż y ć ,  ho  w p r o w a d z a m y  w g r ę  życ i e  n a s z e ,  a co 
w i ę c e j ,  nasz  h o n o r !  A wi ęc  n a p r z ó d  ( w  l e w o  z w r ó t  z a p e w n e ) ,  inoi t o w a ­
r z y s z e !  Ni ech  to będzi e  has ł em n a s z ć m ! W e l d e n ,

f e ld ze ugm ei s t e r  i na cz el ny  d o w ó d z c a  armi i .
O o r g a n i z a c y i  a r m i i  w ę g i e r s k i e j .  — W  tej chwi l i  o c zy  w s z y ­

s tk i ch  o b r ó c o n e  są ku  w s c h o d o w i ,  na brzegi  i d o l iny  D u n a j u ,  gdz ie  t eraz  
w a l k a  się t oc zy ,  od  k t ó re j  l osy  n i e j e dn eg o  n a r o d u  z a w i s ł y ,  gdz ie  Ko s zu t ,  
J e l a c z i c ,  W e l d e n ,  D e m b i ń s k i  Bem s t o j ą  n a p r z e c i w  siebie.  Im w i ę k sz eg o  
z naczen i a  nab ie ra  ta w a l ka  dla E u r o p y ,  im bl iżej  n a g r o m a d z a j ą  się w y p a d k i ,  
tern r z ec zą  j es t  w a ż n i e j s z ą  po z na ć  si łę i ź r ó d ł a  o b u  w o j s k  t o cz ąc y ch  wa lkę ,  
ich p l a n y  s t ra te gi cz ne  i r u c h y  i z i e m i ę ,  n a  k t ór ej  się t o c z y  ta wa l ka .  Z lego 
p o w o d u  m u s i m y  się  cofnąć  o ki lka mies ięcy w p rzesz ł ość .  W a l k a  A u -  
s t r y i  p r z e c i w  W ę g r o m ,  l u bo  od d a w n e g o  czasu  z o b u  s t r o n  p r z y s p o s a b i a ­
n a ,  a po t ocz ni e  p r o w a d z o n a  n ad  g ra ni cami  K r o a c y i  i nad  n i żs z ym  D un a j e m ,  
w y b u c h n ę ł a  w  o t w a r t y  p ł omi e ń  d o p i e r o  w s k u t e k  mani fes tu  c es ar sk i ego  z d. 
3 .  P aź d z i e r n i k a  r.  p . ,  w y p o w i a d a j ą c e g o  w o j n ę  i m ia n u j ą c e g o  J e l a c z i c a .  n a ­
r o d o w e g o  p r z e c i w n i k a  m a d z i a r y z m u , c y w i l n y m  i w o j s k o w y m  g u b e r n a t o r e m  
W ę g i e r .  W t e d y  j es zc ze  s i ły  w o j s k o w e  w  W ę g r z e c h  b y ł y  b a r d z o  małe ,  
l u b o  se j m j u ż  11.  Lipca  na  w ni o s e k  K o s z u t a  m i n i s t r o w i  w ę g i e r s k i e m u  ze ­
z w o l i ł  na  zac iągn i cu i e  po c zy c zk i  4 2 , 0 0 0 , 0 0 0  zł.  m.  k. i na p o w o ł a n i e  2 0 0 0 0 0  
r e k r u t ó w  do  wo j s k a .  W  W ę g r z e c h  c a ł y ch  n i e by ł o  więcej  j ak ok oł o  4 0 , 0 0 0  
w o j s k a  r e g u l a r n e g o  pod  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł ó w  t l r a b o w s k i e g o  , Te l ec ki eg o,  
P u c h n e r a ,  B l o m b e r g a ,  Csangi ego  i M o g i ,  z k t ór yc l i  może  2 4 , 0 0 0  ż oł n i e r za  
og ł os i ł y  sie b e z w a r u n k o w o  za s e j m e m ,  i w miejsce  c za r no - żó ł t e j ,  c z e r w o n o -  
z i e lo ną  n a r o d o w ą  W ę g i e r  c h o r ą g i e w  z a t k n ę ł y .  T e  2 4 0 0 0  p i ec ho ty  r e gu la nć j ,  

p o m i ę d z y  k t ó re mi  o d z n a c z a ł y  się szczególnie j  n i e k t ó r e  b a ta l io n y  p u ł k u  księcia 

p r u s k i e g o ,  w .  księcia Mi cha ł a  i księcia W a z y ,  t w o r z y ł y  z p u ł k a m i  h u z a ­
r ó w ,  k tó r e  t akże  p r z e s z ł y ,  j ą d r o  i p o d s t a w ę  p i e r w o t n ą  o w e j  a rmi i  r e g u la r ne j  
W ę g r ó w  1 6 0 , 0 0 0  w y n o s z ą c e j .  Z  p o c z ą t k u  t w o r z e n i e  n o w y c h  z u p e ł n ie  
k o r p u s ó w  szło z wi e lk i m o p o r e m ; wie le  o f ice rów l i n i o w y c h  r o z u m i e j ą c ,  że 
ł am ią  p r z y s i ę g ę  w ie r no śc i  p o r z u c a ł o  s ł u ż b ę ,  l ub p r z e c ho d zi ł o  do  w oj s k a  
a u s t r i a c k i e g o :  załogi  n i e k t ó r e  j ak w A r a d z i e ,  S z e g e d y n i e  i P e t e r w a r d e i n  
og ł o s i ły  się za n e u t r a l n e  i k i e d y  K o s z u t  d.  2 4 -  L i s to pa da  m imo  ws ze lk i ch  

t r u d n o ś c i  zebr ał  a r m i ą  3 0 , 0 0 0  p o m i ę d z y  k t ó re mi  b y ł o  1 2 , 0 0 0  w o j s k a  r e ­
g u l a r n e g o  i 8 0 0 0  p os po l i t e go  r u sz en i a  z oko l i c y  K o m o r n ,  w którćin ou  
sam w  p ł as zc zu  z i e l o n ym  jako ż o ł n i e rz  p r o s t y  s ł u ż y ł ,  i chciał  p ój śd ź  W i e ­
d n i o w i  na o d s i e c z ,  d u c h  n i e p o s ł u s z e ń s t w a  i b r ak  d e c y z y i  tak p r z e m a g a ł y ,  
źe  p e w n a  część k o r p u s u  o f i ce r ów w o j s k a  r e g u l a r n e g o  ( w  l iczbie o ko ł o  7 0 )  
o ś w i a d c z y ł a ,  że n i e p r z e k r o c z y  Lei ty i g r a n i c y  a u s t r y a c k i e j , l ubo  dla W ę ­
g i e r  g o t o w a  ż yc i e  i ma ją te k  p oświęc ić .  W  sku t ek  tego p e w n ą  l iczbę olice 
r ó w  z w o j s k a  w y d a l o n o ,  ki lku  za w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  r oz s t r z e l a n o ,  
a n a w e t  j e n e r a ł a  d o w o d z ą c e g o  M o gę  pod  sąd  o d da n o .  Lecz k o r p u s  ten 
w  c hwi l i  obecne j  b y ł  w r o z p r z ę ż e n i u ,  i n i em ó g ł  w o t w a r t e m  pol u m i e r zy ć  
s ię  z si ł ami  w o j s k a  r e g u l a r n e g o  p o ł ą c z o n e g o  t er az  pod  J e l a c z i c e m ,  A u e r s p e r -  
g i em i W i n d i s c h g r a t z e m .  K i e d y  zaś w  ki lka  dni  j e d n a k  uda ło  się K o s z u l o ­
w i  z m o z o ł e m  n i e s ł y c h a n y m  n i e t y l k o  p o r z ą d e k  z n o w u  z a p r o w a d z i ć ,  ale j e ­
szcze k o r p u s  t en p r z u a c z o n y  do W i e d n i a  o 1 6 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  z in o en i ć ,  b y ł o  
j u ż  z ap ó ź n o .  A r m i a  s t oj ąc a  o k o ł o  W i e d n i a  mos t ami  p r z ez  D u n a j  p o ł ą c zo na  
d o e h o dz i ł a  co do  l iczby do 1 2 0 , 0 0 0  p i e c ho t y  z 2 7 2  d z i a ł a m i ,  4 p uł ki  j a ­
z d y  c ię żk i e j ,  6  b a t a l i o n ó w  s t r z e l c ów  po 1 2 0 0  ż o ł n i e r z a ,  i a r t y l e r y a  b a r ­
d z o  d o b r z e  w y ć w i c z o n a ;  siła zaś a rmi i  wę g i e r sk i e j  l iczyła t y l k o  1 5 , 0 ( 1 0  
w o j s k a  r e g u l a r n e g o  z 5 4  d z i a ł a m i ,  3 5 , 0 0 0  p osp ol i t e go  r u sz en i a  z koss y-  
n i e r a mi  i 1 2 0 0  h u z a r ó w .  J e d n a k ż e  W ę g r z y ,  dla p o k a za n ia  W i e d n i o w i  
s w y c h  d o b r y c h  chęci  wdal i  się dnia  3 0 .  w b i t w ę ,  k t ó r a  z p o c z ą t k u  w y p a ­
d ł a  dla nich p o m y ś l n i e ,  ale na k o ń c u ,  k i edy  W ę g r z y  p r ą c  od P a r c n d n r f  
dos ta l i  się p o m i ę d z y  o k o p y  p o d  S c h w e c h a t  zada ła  im cios b o l e s n y ;  6  — 7 0 0 0  
z a b i t y c h  legło na p o b o j o w i s k u  , r esz ta  a rmi i  cofnęła  się p r z ez  Br u c k  i B a b ę  
d o  K o m o r n  i Pe sz tu .  — T u  d o p i e r o  r o z po cz ę t o  s i łami  p o d w o j o n e m i  n a bó r ,  
u z b r o j e n i e  i o r g a n i z a c y ą  w o j s k a .  W  celu t y m  u t w o r z o n o  po  mias t ach  
i w s i a ch  k om i t e t y  o b r o n y  k r a j u ,  na  czele tycl i  s t a n ą ł  w y d z i a ł  o b r o n y  k r a j u  
w  P e s z c i e ,  k t ó r e g o  p re ze se m b y ł  K o s z u t ,  a j ego  n a s t ęp c ą  P a z m a n d y .  Z a ­
r a z e m  se j m w y s ł a ł  na k o m i t a t y  k o m i s s a r z y  r z ą d o w y c h  z p e ł n o m o c n i c t w e m  
n i e o g r a n i c z o n e m  dla k i e r o w a n i a  u z b r o je n ie m .  Lecz  b r a k ł o  w s z y s t k i e g o  — 
n i e t y l k o  ludzi .  B r a k ł o  b ron i  — z s z y b k o ś c i ą  n i e s ł y c h a n ą  i kosz tami  wie l -  
k i e mi  z a ł o żo no  w Peszc ie  f a b r y k ę  b r o n i ,  k t ó ra  j u ż  w p o ł o w i e  G r u d n i a  5 0 0  
s z t u k  b r o n i  d o s t a r c z a ł a ;  z b y w a ł o  na  dz ia łach  l e k k i c h ,  o d p o w i e d n i c h  do 
p o t r z e b y ,  w  ki lku  dn i ach  j u ż  l u d wi s i a r n i a  w  B u d z y n i u  b y ł a  c z y n n ą ;  nie 
b y ł o  s p i ż u ,  —. d z w o n y  kośc ie lne  d o p o m o g ł y ,  a f u n t  c y n y  p ł a c o n o  u  w ł a d z

p o  1 zł.  m. k ; — b r a k ł o  s u k n a  na m u n d u r y ;  — f a b r y k a n t o m  z Bili tz i Bia­
łej  ich a j en to m c e ny  p o d w ó j n e  o f i a r o w a n o ,  a  w  w ą w o z a c h  pod J a b ł o n k ą  
k u  M o r a w i i  i S z l ą s k o w i ,  i w w ą w o z a c h  p o d  D u k l ą  k u  Gal icy i dla p r z e p r o ­
w a d z a n i a  z a p a ł e k ,  s k ó r ,  s t r ze lb  i b r o n i  f o r mal n i e  b a n d y  p r z e m y t n i k ó w  
u t w o r z o n o ;  p rz ed e ws z ys tk i e r a  b y ł  b r a k  o f i ce ró w z d a t n y c h ,  — w y s i a n o  nie­
z w ł o c z n i e  e m i s s a r y u s z ó w  do  ( r a l i c y i ,  N i e m i e c ,  F r a n c y  i i Belgi i  dla p o z y ­
s kan i a  i s p r o w a d z e n i a  w y ż s z y c h  i n i ż s z y c h  o f i ce rów a szczególnie j  podof i ­
c e r ó w  od a r t y l e r y i  dla a rmi  wę gi er sk i e j .  P r z y t ć m  p i e n i ę d z y  wcal e  n ies zczę -  
d z o n o ,  tak j edynie  dla p rz y to c ze n ia  p r z y k ł a d u , j e n e r a ł o m  z r z em io s łe m w o -  
j e un e n i  o b e z n a n y m  p r z y r z e c z o n o  miesięcznie 1 0 0 0  zł.  m.  k.  p e n s y i , a 1 5 0 0  
zł.  na kosz t a  p o d r ó ż y  i i nne  w y d a t k i ,  p r z y t ć m  miej sce  nadal  w  a rmi i  wę* 
g ier skie j .  D o m y  h a n d l o w e  w i e d e ń s k i e  szczególnie j  j e d e n  w Pe s zc ie  m i m o  
tak ścis łego zamknięc ia  g r a n i c y  o p c r a c y e  p i en i ężne  dla z a g r a n i c y  p r z y j ę t y ;  
M a d z i a r o w i e  p a t r y o t y c z n i  m a j ą tk i  w ę gi e r sk i e  w  W i e d n i u  w  celu t y m  z a h y -  
p o t e k o w a l i ,  i 6 0 0 , 0 0 0  d u k a t ó w ,  k t ó r e  z z n a l ez ion ych  w  K r e m n i t z  z a s o ­
b ó w  z ło ta  odbi to ,  z a t r z y m a n o  w  skar bi e  częścią  na  w y d a t k i  na  z e w n ą t r z ,  
c zęśc ią  dla g w a r a n c y i  p i en ię dzy  p a p i e r o w y c h  n o w o  w y d a ć  się m a j ą c y c h . — 
D l a  p o k r y c i a  w y d a t k ó w  n a d z w y c z a j n y c h  w  k r a j u  u ż y t o  p o wi ę ks z e j  części  
t y c h  p a p i e r ó w  K o s z u t a ;  1(i p r as s  dz ień  i n oc  nad  ich o dc i ś nien i em p r a c o ­
wa ło ,  i o k o ł o  końca  G r u d n i a  2 8  m i l i o n ó w  b y ł o  j u ż  w  o b i e g u ; k t ó r e  w  W ę ­
grz ec h  i Gul icyi  z  z au f a ni em  taki em p r z y j m o w a n o ,  j a k  s p a d a ją ce  w k r e d y ­
cie p a p i e r y  a u s t ry ac k ie .  — Or g a n i z a cy a  w ł a ś c i w a  w o j s k a  wsze lkie ini  t emi  
ś r o d k a m i ,  j a k o t e ż  ccn t ra l i za cya  dz ia ł ań  w o j e n n y c h  b y ł a  w  r ę k u  k o m i s s y i  
o b r o n y  k r a ju .  P i e r w s z y  k r o k  w a ż n y  j ak i  u c z y n i o n o ,  b y ł o  p o r ó w n a n i e  
w armi i  w s z y s t k i c h  p u ł k ó w ,  z n o sz ąc  ws z e l ką  r ó żn ic ę  p o m i ę d z y  s t a r em  w o j -  
r e g u l a r n e m ,  a n o w o  u t w o r z o n e m i  lub d o p i e r o  t w o r z y ć  się  m aj ące mi  p u ł ­
kami  l ub ba ta l ionami ,  W  s t a re m w o j s k u  n a z w i s k a  p u ł k ó w  d a w n e  p o z n o ­
s z o n e ,  w  m u n d u r a c h  j e d n o s t a n o ś ć  z a p r o w a d z o n o  i cała a rmi a  do s t a ła  o d ­
znaki  j a k o  h o n w e d z i ,  to jest  n a r o d o w e  ( p i echota  b r o n z o w e  k a p o t y  s z n u r ­
kami  zó ł t emi  i z bia łem o b wi e d z i o n e ) .  — Błądzi  z a t em  t e n ,  k to  ba ta l ion  
h o n w e d ó w  u w a ż a  za bata l ion g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  g d y ż  h o n w e d z i ,  s ą  t o  
ż o ł n i e r ze  r e g u la r n i  i wy ć w i cz e n i  lubo n o w o z a c i ę ż n i ; a p o d  g w a r d y ą  n a r o ­
d o w ą  co i nnego  r o z u m i e m y .  m

T a k i c h  b a t a l io n ów  h o n w e d s k i c h ,  k a ż d y  p o  1 2  — 1 5 , 0 0 0  łudzi  miel i  
1 0 0  z f o r m o w a ć ;  ku  k o ń c o w i  G r u d n i a  b y ł o  ich j u ż  s k o m p l e t o w a n y c h  5 8 ,  
a z a k ł a d ó w  na 2 0  i n n y c h  u t w o r z o n o .  Na o f i ce r ów w y b r a n o  po wi ęk sz ej  
części  w o j s k o w y c h ,  k t ó r z y  w e  W ł o s z e h  i W i e d n i u  z a r mi i  a u s t r y ac k i e j  
w y s t ą p i l i  i u mk nę l i ,  p o m i ę d z y  t y m i  b a r d z o  wi e lu  p o r u c z n i k ó w  i k a p i t a n ó w  
i p r a w i e  cała s t a r a  g w a r d y a  sz la che cka ,  o f i ce r owi e  z legii a kademi ck ie j  
i g w a r d y i  r u c h o m e j ,  k t ó r z y  z W i e d n i a  w y m k n ą ć  się  z do ł a l i ,  j a k  n p .  l l a i n -  
m e r s c h m i d ,  ojciec i s y n ,  G u y o n ,  T h u n e s  i i n n i ,  p r z y b y w a j ą c a  z Ga l icy i  
a n a w e t  z  Po l sk i  r o ss y j sk ie j  s z l ac h ta ,  młodzi  i s t a r z y ;  s t r ze l cy  o d  m a g n a ­
t ó w ,  k t ó r z y  p o w i ę k s z e j  części  d a w n i e j  w o j s k o w o  s ł u ż y l i ,  i z na cz na  l iczba 
p od of i ce r ów i ż o ł n i e r z y  s t a r y c h ,  k t ó r y c h  z s z e r e g ó w  w o j s k a  ł ą c zą c eg o  s ie  
z s p r a w ą  w ę g i e r s k ą  wz ię t o .  Całe m a s s y  h o n w e d ó w  t w o r z ą  w  części  r e ­
k ruc i  p r z ez  n a b ó r  w y p i s a n i ,  k tó r yc l i  r o z ma i t e  k o m i t e t y  o b r o n y  k r a j u  t ł u m y  
n i e p r z e j r z a n e  p r z y s y ł a l i ,  w  części  ludz i e  za z ad at k i em  w e b o r w a n i ,  wc ze śc t  
o c h o t n i c y ,  k t ó r z y  z p a t r y o t y z m u  ws tąp i l i .  — Os ta tn i ch  j e s t  n a j w i ę c e j ,  p o ­
m ię dz y  nimi  b y ł o  t akże  wi e l u  o c h o t n i k ó w  płci  ż e ń s k i e j ,  k t ó r z y  w  mę zk i m 
u b i or ze  n a r o d o w y m  a p o t em  w m u n d u r z e  h o n w e d z k i i n  szl i  do  bo j u.  I t ak  
S i m u n i c  z a b r a w s z y  w p o c z ą t k u  G r u d n i a  w  małe j  t w i e r d z y  L e o p o l d s t a d t  
k o m p a n i ą  j e d n e  /. 4 7  ba t a l io nu  h o n w e d ó w ,  p o m i ę d z y  1 4 0  j e ń c a m i  zn al az ł  
1 6  w o j o w n i k ó w  płci żeńskie j .  — O p r ó c z  w o j s k a  r e g u l a r n e g o  u t w o r z o n o  
także  z na cz ną  l iczbę k o r p u s ó w  w o l n y c h :  do  t ych  na le żą  np .  k o r p u s  t y r o l s k i  
s t r z e l c ó w  ce l ny ch ,  k t ó r e g o  k a p i t a n e m  b y ł  Szol l ,  n i es t e t y  póź nie j  s c h w y t a n y  
i p o d ł u g  p r a w a  d o r a ź n e g o  r o z s t r z y l a n y ,  a p u ł k o w n i k i e m  P a n d y ;  dalej  k o r ­
p u s  s t r z e l có w s t y r y j s k i c h ,  u ch az y ls k ic h ,  w i e d e ń s c y  aul i ści ,  p óź ni e j  w i e d e ń ­

scy  a ka de mi c y  p o d  p u ł k o w n i k i e m  G u y o n ,  d w i e  legie pol skie ,  k o r p u s  o c h o ­
t n i k ó w  w ł o s k i c h ,  i k o r p u s  w i e d e ń s k i c h  p r o l e t a r i u s z ó w  ś m i e r t e ln yc h .

Z a p a ł  i p a t r y o t y z m  tak wi e lk i m b y ł  w p o ś w i ę c e n i u ,  iż n ied en  szlachcic  
madz ia r sk i  sam bata l ion  c a ł y  k o s z t e m - s w o i m  w y s t a w i ł .  K s ią ż e  P a w e ł  
E s t e r h a z y  u zb r o i ł  p u ł k  p i e c h o t y ;  hr .  K a z i mi e r z  B a t h y a n y  d w a  b a t a l i o n y  
h o n w e d ó w ;  h rab ia  S z e u t  K i r a l y  ( k t ó r y  z r e s z t ą  d o t ą d  s p o k o j n i e  sobie  ż y ł  
w Peszc ie  p r z y  b o k u  W i n d i s c h g r a t z a )  ba ta l ion  p i e c h o t y  i 2  s z w a d r o n y  h u ­
z a r ó w  ; hr .  Be th l en  1 p u ł k  h u z a r ó w  i 2  b a ta l io ny  h o n w e d ó w ,  b o g a t y  i m ę ­
ż n y  hr .  E r n s t  Kiss  11  p u ł k u  h u z a r ó w ,  k t ó r y m  s a m p r z e w o d z i .  H r a b i n a  
p e w n a  , ż y j ą c a  p o ś r ó d  A u s t r y a k ó w  i do ść  częs t o na  d w o r z e  w i d y w a n a ,  
w s z y s t k i c h  p o d d a n y c h  w do br a ch  s w o i c h  z d a t n y c h  do  noszenia  b r on i  k o ­
sz t em w ł a s n y m  u z b r o i ł a  i cały p u ł k  h u z a r ó w  1 3 0 0  żo łn i e rz a  d o s t a w i ł a ,  
k t ó r y m  j ej  o d w a ż n a  s ios t ra  osobiście  d o w o d z i .  — Pe sz t  b y ł  o g n i s k i e m  t y c h  
ws zys tk i c l i  p r z y g o t o w a ń ;  c odzi enn i e  p o c z ą w s z y  od 1.  L i s t o p a d a  do 1.  S t y ­
cznia  p r z y b y w a ł y  sta r e k r u t ó w  zc w s z y s t k i c h  okol ic  d o  mias t a  i p odz ie l en i  
na k o m p a n i e  p uł ki  opusz cza  mias t o  częśc ią  w y c h o d z ą c  na  p o ł u d n i e  p r z e c i w  
S e r b o m  i R a i ; z o m ,  częścią na  zacł iód k u  Kaabie i K o m o r n  na pol e  b i t w y .

Lecz  ku  k o ń c o w i  G r u d n i a  z p o w o d u  s p i e s z n e g o  p o s u w a n i a  s i ę  a r mi i  
a u s t r y a c k i e j  p o d  W i n d i s c h g r a t z e m  i J e l a c z i c e m ,  k t ó r y m  m r o z y  wc ze sne  
n a d e r  p o s ł u ż y ł y ,  g d y ż  a r t y l e r y a  n a w e t  p o  b ł o t ac h  ws z ę d z i e  bezpiecznie  
p r z e p r a w i a ć  się m o g ł a ,  a z t ą d  o k o p y  p o d  l l a a b  i K o m o r n  u ż y t e c z n o ś ć  s w o j ę  
u t r e i ł y ,  s t o s u n k i  z u p e ł n i e  s ię  z mi en i ł y ,  i z m u s i ł y  d o  u ł oże ni a  i nnego wcal e



p lanu  działań dla armii i przeniesienia punk tu  dos ' rodkowego z Pe sz tu  do 
Debreczyna.  Było to d. 3 1 .  Grudnia  na posiedzeniu nocneni s e jm u ,  około 
godz iny 11. ,  kiedy wśród ciszy panującej minis ter  wo jny  Wiad .  Messaros 
plany swoje  i proj ekta  r ozb i e r a ł ,  które później  j ako ciąg dalszy a r t yku łu  
tego podamy.

S i e d m i o g r ó d .

Absolu tyzm u ż y w a  wszędzie do walki także broni  oszczer s twa,  i tak 
w Poznański cm we  Włoszech  i Wę grz ech ,  a im większa słabość potęgi 
uciemiężającej ,  t ym obficiej oszczerstwa p łyną .  Zwyc i ęz twa  Bema w  Sie­
dmiogrodzi e błotem ob rzuca j ą ,  jednakże  w końcu p r awda  zawsze na wierzch 
wychodz i .  — Czytającym doniesienia u r zędowe  i urzędnicze o wkroczeniu  
Bema do He rman ns t adu , w łosy  na g łowie  s t a wa ł y ,  a j ak  wcale inaczej 
brzmią  listy p rywa tne ,  Z jednego z n ich ,  k tóry z resztą od osoby bardzo 
szacownej  pochodzi ,  wy jm u j em y  ustęp na st ępu jący :  J ak i e  zdumienie opa­
nowało na s ,  gd yśm y  ujrzeli  Madziarów wkraczających;  jaki  podz iw w z b u ­
dzało ich piękne pos t ępowanie  icłi n i eporównana  karność.  Dawniej  myśl  
s ama,  iżby kiedyś Madzi ary  do ł ł ermanstadu pr zy jść  mogl i ,  do rozpaczy 
nas  do p ro w adz a ł a ;  gdyż obrazy najczarniejsze o ich okruci eńs twach ich 
ich wściekłości  fanatycznej przed oczy nam s t awiano ;  rozumiel iśmy,  że Ma­
dziary zamyślają szczep saski do ostatniego człowieka wytępić.  A teraz? 
—  Z  muzyką  weszli do miasta naszego;  na czele odważna i mężna jazda 
Koszu l a ,  przed k tó rych ost rzem szabli lance kozackie tak chwacko zmykaj ą.  
Potem owa  świetna  legia polska w ubiorze n a r o d o w y m ,  za nią dzieci na ­
t u r y ,  Sze k l e ry ;  dalej legia niemieczka -w posępnym ubiorze ża łobnym;  
gdy ż  legia niemiecka post anowi ła  nie zdjąć żałoby,  dopóki  los Wiedni a nie 
pomści  się na dynastyi .  Po  p i e rwszy  raz ujrzel iśmy chorągi ew czarno-  
czcrwono-z ło t ą  powiewa jącą  pomiędzy zastępami braci niemieckich , na zgo r ­
szenie dla naszych up rzywi l e jowanych  ge rmano-aus t ryków,  k tórych  szczyt  
n a jw y ższ y  niemieckiego uczucia narodowego jedyni e do odrażającego ezarno-  
źół tego aus t ryacyzmu  wznieść się zdo ła ł ,  a k tó rymi  dla tego każdy czło­
w iek wo lnomyś lny  pogardzać musiał ,

Bem siedząc na koniu,  miał  mowę  do ludu,  której  treść w krótkości podaję :  
»Nie myślcie,  Sassy,  abym przyszedł  wyrządzać  k r z yw d ę  narodowości  wa ­
sze j ,  posels two moje wyższych  sięga celów,  jak żebym miał siać niezgodę 
między na rodowośc i ą ;  j es t  to plan czartowski  t yc h ,  k tór zy  tę nieszczęsną 
w o j n ę  zapalili. P rzypa t rzc ie  się mojej  zw yei ęzk i ć j , mężnej  a rmi i ;  Madziary,  
Polacy,  Niemcy,  S ło w a k i ,  walczą jak bracia obok siebie,  walczą o jeden 
i ten sam cel świę ty,  aby lud z poddaństwa  i poniżenia wyswobodzi ć.  Nie 
p r zychodzę  jako nieprzyjaciel ,  ale jako przyjaciel  wasz najżyczl iwszy.  Dziel­
nej  armii  mojej  powiod ło  się p r z y  pomocy Boga , wypędzić  K o s s y a n , owego 
nieprzyjaciela g łównego wszelkiej  pomyślności  l u d u ,  p rzy  pomocy Boga 
i nadal ich p o w s t r z ym am y ,  gdyż. gdzie ci p r z y j dą ,  niknie wolność  i na ro ­
dowość  —  nieszczęśl iwa ojczyzna moja za nadto tego dowiodła .  Moja a r ­
mia zwycięzka  rości sobie do was p rawo  do gościnności ;  każdy poj edynczy 
j es t  r y c e r z e m , przyjmijcie ich dobrze.  Nie zaprzes taniemy wa lk i ,  dopóki  
abso lu tyzmu  zupełnie nie przełamiemy,  dopóki  wszystkie  ludy wschodu pod 
palmą  poko ju  i cho rągwią  wolności  pięknego nowego życia nie zaczną.« 
Okrzyk i  radosne i w iw a ty  nieus tające zakończy ły  tę m o w ę ,  gdyż  wielu 
p r zypad ł a  do se rca;  przekonal iśmy się b o w ie m ,  że walka o narodowość  
na szą  jes t  właśnie tylko walką  dla interessów Habsburgów i naszego spań-  
szczalego obywatel s twa saskiego.  W oj sk o  Bema u nas się r ozkwaterowało.  
J a  dostałem ki lku z młodzieży niemieckiej ;  głęboko wz ruszy ło  mię ich opo ­
wiadanie  o zniszczeniu owego  pięknego Wiedn i a  — przekl inałem pospołu 
z nimi owego  kata Windi schg ra tza  z jego krwiożerczymi  Kroatami.  — Bem 
przez w y p r a w ę  swo ję  w ziemi s i edmiogrodzkie j ,  wy s t awi ł  sobie pomnik 
n ieśmier te l ny;  ob j ąwszy  bowiem armią zupełnie r ozp r osz on ą ,  w krótkim 
j ą  czasie zorgani zowa ł ,  i j ednym p rawie  zamachem z. ciemięzców’ oczyścił.  
Bioto,  jakiem go rząd aust ryacki  prassie przcdajnćj  obrzucać każe ,  nań 
właśn i e  pada.

K s i ę s t w a  Naddunajskie .
L a  P r e s s e  z 11 .  Kwietnia  zawiera kor r espondencyą z Kons t an tyno ­

po la ,  z której  nas t ępne podaj emy wyją tk i .  Reszyd basza i Ali basza,  dwaj  
najznakomits i  s t ronnicy  r e f o rm ,  wolniejsi  w swych  czynnościach przez de-

s t y tucyą  Ry zy  baszy,  k tó r y  plątał  kroki  dy w an u  i starał  się dojść do go ­
dności wielkiego wezy ra  wprowadza j ąc  do władzy swych  przyj ac ió ł ,  p ro ­
wadzą spokojnie i śmiało sp r awę  wyparc ia  Rossyan z ks i ęs tw,  na drodze 
po ko ju ,  lecz bez najmniejszego uszczerbku p raw Borcie przynal eżnych.  — 
W p r a w d z i e  pan l i t o f  z apew n ia ,  że wojsko rossyjskie opuści niebawem 
Siedmiogród i ks ięs twa,  lecz znając biegłość dypłoinacyi  rossyjskie j ,  w i e­
dząc co się dzieje w Aus t ry i  i P ru s sach ,  możemy być p e w n y m i ,  że cesarz 
Mikołaj nic kaze wyprowadz i ć  wojsk  swych  z tych kra jów,  i to jes t  tak 
rzeczy wistem, że liczba Rossyan zwiększa się tam z dniem każdym i że w tej 
chwili  liczba ich dochodzi od 1 0 0  do H O  tys ięcy ludzi. Czy chcecie w ię ­
cej p rzekonywa jących  d o w o d ó w ?  Konsul  j ener alny  rossyjski  pan Kotzebue 
uwiadomił  kajmakana wołoski ego,  że kwaran tanna  na granicy rossyjskiej  
będzie zmniejs zoną ,  na tureckiej  zaś powiększoną  i że on ma pot r zebną 
liczbę oficerów do wykonani a  tego postanowienia .  Kajmakan odwołał  się 
do komissarza Po r ty  nt toinańskiej  Fuad-ef lendcgo,  k tóry p ro t e s towa ł ,  lecz. 
na p ró ż no ,  guyż  obecnie kwaran tanna jes t  j uż  w ręku rossyjskićm.  Nadto,  
j enerał  Li iders kazał w wielu miejscach Mul tan i Wołoszczyzny  pobudować  
okopy  uzbrojone  5 0  do fi0  dział ;  kazał również  bić drogi  s t ra tegiczne,  do ­
chodzące az do Siedmiogrodu. '  W  chwilach takicli zmian pol i tycznych b y ­
łoby ostatnią nieznajomością mniemać,  ze Rossya opuści  kraje" tak k o r zy ­
stnie p o ło ż o n e , z k tórych  może działać na wszystkie ludności słowiańskie 
Tu rcy  i i Aust ry i .  Zkąd inąd  wic ona bardzo dobrze ,  że porozumienie  mię­
dzy W ę g r a m i  a Słowianami  z dniem każdym się zwiększa.  Krok jaki  z r o ­
biła Aus t rya  (ko responden t  wyraża  się:  le coup d’etat),  wszystkich tu  zajął  
najmocniej ;  pos łuży on bardziej  jeszcze do zbliżenia się wszystkich do sie­
bie narodowośc i ,  i nie w  chwili  t o ,  kiedy podobne zbliżenie się może stać 
tyle niebezpiecznym dla A u s t r y i ,  Rossya  pomyśl i  o opuszczeniu p rowincy i  
mu l t ańsko -  wołoskich.  — Nie myśli więc ona bynajmniej  wrócić za Pru t .  
Wi e r zo n o  temu przez, czas pewny  w K on s t a n tynopo lu ,  czyniąc ztąd za 
nadto zaszczytu l rancyi  i Angl i i ,  ale niesłusznie.  Aby przyj ść  do tego r e ­
zu l t a tu ,  trzeba czegoś więcej jak not  dyplomatycznych .  1 jezli Rossya  
opuści  k s i ęs twa ,  to dla tego że tak się jej  spodoba.  Nie raz już Anglia p r o ­
tes towała przeciwko zajęciu iMołdawii i W o ł o s z c z y z n y ,  co wszakże nic 
przeszkodziło Rossy i wchodzie do nich kiedy chciała.« — Korre spondent  
kończy list swój  uwagami ,  iż teraz właśnie byłby czas dla Anglii  i F r ancyi  
oznaczenia rzeczywis tego udzi a łu ,  jaki  każde z dwóch p a ń s t w ,  T u r cy a  i 
Rossya mają w  zwierzchnictwie nad ks i ęs twami ,  by tyra sposobem usunąć  
wieczną kość niezgody i stan ciągle g rożący  pokojowi  ogólnemu.

W i o c h y .
N e a p ó i ,  do. 6.  Kwietnia.  — Rozpoczęto kroki  nieprzyjacielskie p r ze ­

ciw Sycyli i .  Dnia 2 8 .  Marca dwie  kolumny wojska  wy sz ły  z Messyny,  
jedna  w kie runku Catani i ,  druga  na Palermo.  Tamta  podobno  odpar ła  
powst ańców do wa rown i  Catani i ,  zdobyła  j ą  i j eńców wiele zabrała.  Lecz 
w Palermo spodz iewa ją  się napotkać na opó r  energiczniejszy,  gdyż. tam stoi 
ko rpus dobrze wyćwiczony  i uzbrojony pod dowódz twem Mierosławskiego.

W cdlug listu p rywa tnego  z Brescii, miasto to widok ok ropny  pr zeds t a­
wia. Przez 10 .  dni broni ło się z rozpaczą ;  os ta tn ie  2 6  godzin zmieniły się 
w rzeź okru tną .  Po  siedm kroć miasto bombardowano,  a potem p r z y p u ­
szczono sz turm i z r ab ow ano ;  ulice całe w  popiół  i g ruzy  zamieniono.  S t a r ­
ców,  kobiety i dzieci szukających po sklepach schronienia przed niszczącemi 
wszystko  bombami bez litości mordowano .  Już  do 1 0 0 0  t r upó w  bezą,  
k tó i ym  okruci eńs two zdziczałego żoldactwa śmierć zadało,  a wiele jeszcze 
codziennie z pod g ruzów wydob ywa ją .  Szkodę  w budynkach  poczynioną  
liczą na 1 5  mi l ionów;  o ile takowa dotyczy gmachów publ i cznych i wo j ­
sk o w y c h ,  ma miasto jeszcze wynag rodzi ć  według  post anowienia  feldmar- 
szałk i H a y n a u ,  a przyt ćm kontrybi lcyi  6 , 3 0 0 , 0 0 0  l iwrów zapłacić;  czyli 
innemi s ł owy : miasto,  które śmiało pomyśleć o oddychaniu wolnein powie ­
t r z em,  ma za karę nietylko ponieść wszelkie szkody,  jakie zwierzęcość 
dzika siepaczów rozpasauych z rządzi ła ,  ale oprócz tego,  jeżeli los nieszczę­
śl iwy przypadki em kogo jeszcze nie nawiedz i ł ,  to rozporządzeniem r ządu 
ojcowskiego będzie teraz p rzywiedz ionym do stanu ostatecznego,  z którego 
pewnie  j uż  nigdy powstać  nic zdoła.

 ___
W  ksi ęga rniach K a m i e ń s k i e g o  i Ż u p a  ri­

s k  i e g o  jest d o  nab y c i a  św ieżo  z p o d  p r a s s y  
•wysz ły :

Z b i ó r  m o d l i t w  N a r o d u  P o l s k i e g o  
p o d c z a s  j e g o  p o k u t n e j  n i e w o l i .

E x e m p l a r z  5  Złp .

Ś P  R Z E I )  AZ  K Ó  N 1 E Ć Z \  \ .
Główny Sąd  Ziem iański w Bydgoszczy. 

D o b r a  s z l acheck i e  mia s to  G e m b i c e  Nr .  52. 
w ra z  d o  t ego na l eżącą  wsią  D z i e r z ą ż n o  Nr .  
38. ,  połoź .one  w  p o w ie c i e  Mog i l i ń s k im ,  p r zez  
Jandszaf tą  r a zem o s z a c o w a n e  n a  22 ,093 Ta ł .  23 
sgr .  10 fen. ,  maj ą  b y ć  s p r z e d a n e  po  da l szej  su b  
ha s ł ac y i  n a  d n i u  24 .  M a j a  1 8 4 9 .  r. z r ana  o 
go dz in i e  10. w d o m u  s ą d o w y m  p rz ys z ł e g o  S ą d u  
p o w i a t o w e g o  w  T r z e m e s z n i e .  Tnxa,  w y k a z  
h y p o l e c z n y  i w a r un k i  sp r z e d a ż y  p r z e j r z a n e  b y ć  
mo gą  w  Re g i s ł r a t u r ze .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i  ej  5 k ‘ tv B ile .

D o  pozos t a ło ś c i  ś. p. E r n e s t a  W i l h e l m a  
K r i i g e r  na l eż ąca ,  p o d  Uszcze in  p o ł o ż o n a  p o ­
s i ad ło ść  M a  1 i n c h  e n ,  s ą d o w n i e  o sz a co w an a  na 
10,682 Tal .  21 sgr. 8  fen. w e d l e  laxy,  mogące j  
b y ć  p r z e j r za ne j  wraz  z w y k a z e m  h y p o t c c z n y m  
w R c g i s t r a t u r z e ,  ma  b y ć  d n i a  26 .  W r z e ś n i a  
1849.  p r z e d  po łu d n i em  o godzin i e  11. w  miejscu 
pos i edzeń  z w y k ł y c h  s ą d o w y c h  ce lem podz ia łu  
spr zedana.

My  poł ączen i  s t o l a r ze  p r ze n i e ś l i śm y  na  dniu 
dzis iej szym s k ł a d  n a s z  m e b l i  do  d o m u  Pana 
D u c h  e g o  nad ks i ęgarnia  M i t  l l e r a  na rogu  
s t a r e go  r y n k u  i u l i cy  N o w e j .

D o n o s z ą c  o t em  tutejszej  i z am ie j s cow e j  S z a ­

n o w n e j  I ubl i rzno.sci ,  m am y  h o n o r  z a r azem p o ­
lecić jej  wz g l ę d om  nasze  zna czne  z a p a s y  n a j ­
p i ękn i e j s zych  mebl i  m a h o n i o w y c h ,  b r z o z o w y c h ,  
j a ko t e ż  z ł o c o n y c h  ram z zwie r c i ad ł ami  i p o s a ­
dzek  g o lo w y c h .  R o b o t y  na sze  są z d o b re g o  
m a t e r y a ł u ,  p o d  na szym d o z o r e m  w y k o n a n e ,  a 
z a t em za d o b r o ć  i t rw a ł o ść  ich r ęc zy ć  m o ż e m y ;  
k ł a dz i e my  też na nie jak n a ju m ia r k o w a ń s z e  ceny .

P o z n a ń ,  dni a  15. K wie tn i a  1849.
Po ł ączen i  s t o l a r z e :  P o p p e  i G l o g e r .

D o b r e g o  b u k s z p a n u  ( G r y n s z p a n )  do  o b s a ­
dzan i a  r a b a t  i d o  sadzeni a  na  g r o b a c h ,  dos t ać  
m ożn a  na R y b a k a c h  Nr .  8 4 / 1 6 .

Ś w ież e  m a k u c h y  ln i ane i r z e p a k o w e  p r z e da j e  
po  na de r  n iskiej  c en ie  sk ł a d  g a zo e l e ru  i o l e ju  
w  P o z n a n i u  na  ro g u  r y n k u  Nr.  84.

A d o l f  A s c h ,


